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Kurier Częstochowski
W  D ZIEN N IK  PO LITYC ZN O  V  SPO ŁECZNO  L IT E R A C K I

Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 850 mir,, z odnosze­
niom 1 przesyłką pocztową 950 mk. C e n;y o g 11 s z e ń pierwsza strona za wiersz 
ednoszpattowy lub jego miejsce 160 mk, druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 
wu rsz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przód kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
w r r r /. Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz, 

Ogłoszenia zagraniczne o 100 % droższe.

Oena

m
mk.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marjt]41. otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4 Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty Insty ucjl prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadpmlenla.

A H U M O R ! ! !  H U M O R ! ! !  i jeszcze raz H U M O R ! ! !  Tylko 3 dni!
T E A T R

0 p € 0 j T
ul Panny M a rji N i 27

Program  od soboty d n .,12  go do 
pon iedzia łku  dn. 14-go S ierpn ia

S zc ze g ó ły  w  afiszach 1 pro- 
gram ach.

U lu b ie n ic s i P u b lic z n o ś c i!  Urocza, niezrównana i najlepsza artystka farsowa 

O S S I  O S W A L D A  W ystąp i w swej ostatn iej k re a c ji p. t.

„ZW141EK mrasBtTCH mm”
Każdy się dom yś li, iż jes t to fa rsa—współczesna, a ze zdziw ieniem  s tw ie rdz i, że aż w  6  ciu aktach.

OSOBY: Klotyi.a Van Krlenkamp.—OSSI, jej siostrzenica — Dr, Pafnucy Jessen. — Prof. Impotenti, s-kretarz związku- „Przysięgłych 
dziewic". — Rodrigo Pampas attache poselstwa paragwajskiego.—Adwokat Fi nns.— Portjer, w kabarecie „Alhambro". ,

P A R Y S K I
T E A T R

ni. Panny Marji 19.

Program od piątku 11 
Sierpnia i dni następnych.

S zczeg ó ło w e  streszczen ie  
w program ach.

D ram at w 6  częś;iach osnuty na t le  pow ieści Amerykańskiej wytwórni: „A  P E X “

„Niebezpieczny urok kobietyw. Akcja wojn* swip«°tow«Vtrwania
1. Kryjówka szpiegowska. 2. Wypowiedzenie wojny. 3. Tajemniczy osobnik. 

4. Afera szpiegowska. 5. Zdemaskowany. 6. Smiere uroczej Oleo.

0 czem się mówi w Warszawie.
Pan dr. Nowak na śliskiej drodze.

(Telefonew od « istnego korespondenta „R u rje ra  Częstochowskiego'*).

Pomimo wszystkich urzędowych i pół- 
urzędowych zaprzeczeń jest faktem noto­
rycznie utwierdzonym, Ze w chwili obec 
nej id z ie  w ie lk a  g ra , k tó r e j  
s ta w k ą  je s t —o d ro o z e n is  t e r ­
m inu  w y b e ró w . W pewnych wpły­
wowych, a nawet decydujących kołach 
sapadio jo t postanowienie niedopustczenia 
za ładną cenę do opublikowania dekretu, 
wyznaczającego termin wyborów, bez 
czego uchwala sejmowa i_ to powzięta 
.jednomyślnie", s ta je  s ię  m a r tw ą  
l i t e r ą .

Trzeoa też stwierdzić, że p. prezy­
dent gabinetu, dr. Joljan Nowak, n ie -  
ty lk o  n ie  s p rz e c iw ia  s ię  in t ry  
g a n to m  w  ty m  k ie ru n k u v a le  
d a je  im  po słuch . W tej chwili 
idzie już tylso o to, by znaleźć przyzwoity 
motyw odroozenia wyborów, by wzborzo- 
nej opiuji publicznej rzucić jakieś hasło, 
które—jeśliby je j nie sadowoliło całko­
wicie — to przynajmniej wpłynęłoby La 
u6pobojenie~umyelów, ćrogą stworzenia 
pozoiu, te odbycie wyborów w listopadzie 
p o c ią g n ę ło b y  d la  p a ń s tw a  
ja k o b y  s a k o d łiw e  s k u tk i.

Zaznaczyliśmy już wczoraj, że d r .  
J u lja n  N ow ak  w k r a c z a  na ś li 
s k ą  d ro g ę ! a jta i ona tembaroziej 
niebezpieczna, że wskazuje ją winowajca 
tego dwumleslęcztego przesilenia, po któ 
rem do dzisiaj państwo nie mote przyjść 
do równowagi. Jast juz tajemnicą poli­
szynela, te największymi wpływami cie­
szą się w gabinecie prezydjalnym m ę io  
w is  z s u fa n ia  p. W ito s a , który 
jest mało wytreduym w doborze swego 
otoczenia. Otóż ei wpływowi mężowie tak 
p o tr a f i l i  s te ro ry z o w a ć  p. No­
w a k a , te coraz bardziej schodzi on do 
ro li biernego wykonawcy ich zamierzeń. 
Otóż w powolności d ra  Nowaka wzglę­
dem Btronnictwa „Piasta* tkwi niebezpie 
czeństwo, te uzależni od -się w zupełno­
ści od nie cieszącej się wc»le zbytniem 
azn&niem partji tej. Ten mement z n iw e  
c zy  c a łłio w ic ia  p o d s ta w ę , na 
k tó r e j  c p ie ra  s ię  g a b i n s t .  
Pierwsze „Y yzwolenio**, kióre dąży do 
przyśpieszenia wyborów, odmówi mu swe­
go zaufania. Jakież będą tego konsek­
wencji?

^Restauracja w  m u # „Victoria"'
Po. g run tow nem  od res tau row an iu  i  przejściu pod kie- 
— runek  b y ły c h  p ra c o w n ik ó w  res tau rac ji „C r is ta l1,—

została otwarła.
P oleca jąc  się łaskaw ym  w zg lędom  S za n o w n e j publiczności.

pozosta jem y z poważaniem

Pracownicy gastronomiczni.
W ieczorem doborow y k w a rte t sm yczkow y

żyzuy oobywa się planowo, by Polstę za­
pędzić w objęcia rewolucji.

„Rzeczpospolita" donosi z Paryża, że 
Rada ministrów francuskich wczoraj pod 
przewodnictwem prezydenta Rzeazypospo- 
litej M illeranit, wyraziła podziękowanie 
p. Poincaiómn z8 je^.o price w Londynie 
i pozostawiła mu wolną rękę, wyrażając 
zgodę rid jego politykę żądania od Nie­
miec gwarancji produktywnych w spra­
wie odszkodowiń.

O G R O D  o w o c o w o - w a r z y w n y
(sześć morgów), stawy rybne, dom mlezs- 
kalny murowany, szopa — przy ul. Hum- 

bertowskiej
do w y d z ie rż a w ia n ia

od 1 października b.r. Warunki od umo­
wy. Zgłoszenia rafJektaDtów przyjmuje 
Kantor Sp. Akc. Erowaru, Ogrodowa 28,

w godzinach biurowych.

Przegląd prasy.
„Robotnik* stwierdsa, że wezilkie po 

głoski o zwołaniu s< sjt sejmowej w dn. 
6 września na przeciąg 6 fygoćni, są naj­
zupełniej fałszywe.

„K u r.tr Poranny* drogą na Kraków 
donosi z Moskwy, że łcna troakiego nie 
pozwala wydać Polsce reszty arrasów 
wawelskich.

„Gazeta Poranna" Iw erdzi, że ogoła­
canie Polski z źywnrśc! potęgowanie dro

Wiadomości polityczne.
B lok w y b o rc z y  m n ie js z o ś c i 

n a ro d o w y c h .
Prsea niemiecka i żydowska w Polsce 

nawołuje do otworzenia przy nadchodzą­
cych wyborach do Sejmu i Senatu, silne­
go bloku mniejszości narodowych,

Podnosząc, że mniejszości te, stano­
wiące 40 procent ogółu ludneści winny 
do przyszłego Sejmu przeprowadzić 200 
swoich kandydatów, wzywa prasa ta do 
zjednoczenia się w jeden silny blok, który 
umożliwi wzniesienie w przyszłym Sejmie 
„żelaznej śaiąny* opierającej się wszyst­
kim zakusom niesprawiedliwości i re­
akcji.



a. K u r ie r  C rę s tp c h o w sk l*  13 Sierpni* lłf2'2 e .

D a m sk a
S uk n ia  

T y l k o  m a p o k
Można nabyć u

4.500
E M I L J I

Lewinowej
II « l * i a  4 0 — 1

i S-ka.
II « l* j a  4 0 — 1 p ię t r o  f r a n t

W# wszystkich kolorach na każdą 
figurę, za pranie ręczę. Trykotm y we 
wszystkich kolorach oraz kosijurac- 

we w ełn y .!

Tan io  bo w p rywatnem mieszk an i u

S f il tm ily c z m  t f ł a d z m i i  Polski
J a k i ś  f i g l a r z  c h o o  w y w r i a ś ó  

z  P o l s k i  2 0 0  s r a g o u ś w  j a j .
N a  porządka dziennym dzisiejszego 

posiedzenia Komitetu ekonomicznego Rady 
m ii ls t ró w ,  jak  do v iad u je  się „K u rje r" ,  
m a znajdować się sp raw a  pozwolenia na 
wywóz za g ran i te  20# Wagonów ją j .

O pozwolenie a ta ra  się ja k iś  mały 
nieznany banczek szwajcarski, k tóry  r e -  
prezentow any jest w W arszawie przez 
jak iegoś  spekulanta.

R eprezentan t ten  potrafił podobno b a r ­
dzo przychylnie  usposobić dla swej kon­
cesji pew ne afery, tak, śe sp raw a pow ę­
drow ała  na kom ita t ekonomiczny i mini* 
atrów z przychylną opinją.

Geny ja j  w k ra ju  podnoszą aią n ie­
ustannie, j a t  a ie  wielu m o te  sobie po­
zwolić na płacenie po 40 m arek  za ss tukę . 
A  spekulanci zagraniczni będą mogli wy- 
wosić je  masami!

Ozyt rząd  p. Nowaka popierałby tę 
g r a b le i  najkonieczniejszych artykułów 
Żywnościowych?...

t r ie b y  rzemiosł. •d p o w isd z i  w większo­
ści były: „Kredytu  t in ieg o  a s iybk iego  i 
oświaty zawodowej1*. P rzyjęto  go rąco  do 
serca tę  sp raw ę i postawiono odpowiedni 
wniosek w Sejmie. Sejm uchwalił ulgo 
wy kredyt, lecz opatrzony przepisami wy 
konawczymi, potrzebującym i tak wiele 
cz! bu do przeprowadzenia, te  sku tek  by 
w* taki, ii  rzemieślnik lob drobny p rze ­
mysłowiec podający p rośbę  o p tyczkę 
otrzymuje połowę tej samy, a aajozęściej 
zrzeka s ę tego dobrodziejstwa, gdyż  ma 
szyny i su row ce przez ten ozas p o i r o i a  
ły i za cenę przewidywaną wówczas, na 
wat gdyby o trzym ał sa lą  sumę żądanego 
k red y tu ,  nie je s t  w możności kup ć m a­
szyny, a na co innego pieniędzy u z jć  nie 
w o lm  lylko na cel w podaniu wskazany. 
Na kap ita ł  obrotowy potyczek nie udzio- 
la  się i z tego  powoda wielu rzem ieśln  • 
ków ze względu na c h a ra k te r  handlowy 
przedsięb iors tw a pożyczki nie o trzymuję. 
K r .  dyt więc ten dobry  je s t  d la  tycb, 
którzy m ają spaejalns w arunki żądane

przez U»t łwę .  P rzeprow adzana  w S e jm ie  
d o ia tk o w a  Ustaw* Kredytu dla stew arzy 
azeń okazała  się ty lke n a  papierze, a w 
praktyce nie jest o s iąg a ln ą -*  gdyż w ym a 
ga hy p e tsk ,  czego rzem iosła  n e mają.

Rzemieślnicy mieli nadzieję, że Rząd 
polski lepiej dbać b ę lz ie  o czynniki go- 
Bpodarcz t ,  jak im i są rzemiosła 1 drobny 
przemysł, które rozw ijając  się dawałyby 
państwu poważne k o rzy ś t i  powiększałyby 
ład i porządek w k r a j u  Niestety ta k  się 
ni* siato:  projekty  w p ro w a d za n e ,  op-aco  
wywane solidnie z całą ina jom sśc ią  r ie  
czy ws k u te k  różnych dem agogicznych po 
glądów są  apaczons i w końcu  wprewa- 
dzane w tyc ie  okazują  się p ro jek tam i be 
zużytssznymi.

Konieoina więc je s t  reorganizacja  kre  
dytu oo Losowanego do potrzeb rzemiosł 
i d r jb n eg o  przemysłu, szybk iego  i t a ń ­
szego niż na rynku B ankow c-^ie łdow ym , 
dostępnego dla rz mioał i udzielanego 
we wszalkioh form ach i dziedzinach ży­
cia Ora.

Polski
LLOYD
Oddział w Częstochowie
l l - g a  A l e j a  N a. i S .  (doi Wp- Imlchl)-

Przyjmują wszelkie ekspedycje  
na najdogodnie.szych warun­
kach. Asekuracja, wysyłanie to ­
warów pod własną ochroną O d ­
działy we wszystkich miastach 
Rzeczypospolitej 1 w głównych  
ośrodkach hadlowych Europy i 

Ameryce

Czy Polska będzie odczuwała 
głód węglowy w roku bieżącym?

W ykonyw a polecenia najlepiej 
X  X  i najtaniej X  X

O kredyt dla rzemiosł.
Częstochowa, 1 2 - 8— 22.

W  sp rzw ie  taj często przed t .o jną  po 
rnszanej w p ra s ie  polskiej pisali różoi 
r ie c io tn a w s y  i dyletanci, jednakże nie ro 
iw ią ia l i  kw estji  i do żadnej popraw y w 
tej sp raw ie  nie deszłe. Na terenie Kon­
gresówki d a to  zdziałały dobrego Kasy 
przem yslew e i oszczęduiościowe, lecz w 
■kntek ciasnoty awej ramowej us taw y nie 
m ogły tak operować ja k b y  tego s to sunek  
i rozw ój rzemiosł w ymagał. Często też 
drobny przemysł nie znajdował poparcia  
w skutek  t r a k u  gotówki, która n a jczę ­
ściej lokowaną była w ziemi i n isruoho- 
m ościach  a pominięciem rzemiosł.

Dopiero rzemieślnicy g rupu jący  się 
pray Tow. pop. przem. i H and lu  w W ar 
zawie opracowali a n z i r t e —  jakie  są  p -

Częstochowa, 12—8 —22.
P y tan ie  to w c h f l l i  obecsej, po przy 

łączeniu 2 .  Ś ląska ś e  Polski wydawać 
aią m o te  niejednemu wprost dziwnem. 
Jak to ,  o trzymaliśmy na G. Śląsku do n a ­
szej dyspozycji ofecło 26 miljonów ton 
w ęgla ,  co gdy  wliczymy do produkcji 
kopalń krakow skich i dąbrowskich, daje 
razem około 34 miljonów ton — wobec 
zapotrzebow ania  całej Polski, wynoszą­
cego najw yżej 20 miljonów.

I  jeszcze mielibyśmy się na b rzk  w ę­
gla uskarżać?

W  rasczywistośei, pemlmo predukcji 
węgla, przewyższającej w znacznym b a r ­
dzo stopniu zapotrzebowania samej P o l­
ski, należy się liczyć z tem, iż juz jesio­
nią a jeszcze w wyższym stopniu w zi­
mie m ots  się nam dać odczuć dotkliwy 
brak węgla, o ile zs s trony konsum en­
tów tak wielkich jak  i m;»ły,'h, ‘ tak  za­
kładów przemysłowych, gazowni, m iast,  
jakoseż  osób p ryw atnych  nie poczyalsne 
zos taną  k rek l  zapobiegawcze i to n a ­
tychmiast.

Nie t rz e b a  sie bowiem łudzić, źe wę­
gla m am y w k ra ju  dosyć, lecz nie posia­
damy m o2n t ś . i  I środków tra n s p o r to ­
wych, by go w każdsj chwili i każdej 
porze roku do m iejsc  zapotrzebow ania  w 
Polsce przywieść. Koleje polskie nie są 
p rzygo tow ane  do tego, by całą produkcję 
G. Śląska, a naw et tylko choćby znact- 
m ejszą je j  część móe p rzetransportow ać. 
Za m«ło mamy 1 i j i  łącząrych  Psiak* ze 
S iąskism , a te a rterje , k tó re  posiadamy, 
eie są a*le*y<ie rozbudowane,  by podo­

łać tak znacznemu zwiększaniu się t ran  
sportów . Nie Bą do i tg o  przygotowane 
główne dworce na g raa icy  l l ą s k s  i P o l­
ski, jak  dworzec w Dziedzicach, Oświę- 
oimiu, Szczakowej, Sosnowcu, H erbach 
i ż tego powodu jeszcze przez la ta  całe 
będziemy zmuszeni szukać zbytu węgla 
zagranicą w pierw szej linji w Niemszesh 
choćbyśmy brak jego w k ra ju  bardzo 
dotkliw ie odczuwać mieli.

Oprócz b rak u  dostatecznych ilości ar- 
te r jl  kom unikacyjnych wielką rolę od­
gryw a chroniczny brak  w ęgla  rek  i loko­
motyw. W prawdzie rząd rob i  wielki* wy 
silni, by temu brakowi ohosiaż w części 
zapohiedz w ostatnich dniach zakupiono 
7400 wagonów 80-toaowysh w Ameryce
i 25 lokomotyw, wszczęto p e r t ra k ta c je  z 
W ęgram i i A u s tr ją  * wydzierżawienie 
wagonów ltd . ,  lecą wssystkie te środki 
aą na raz ie  nie wystarczając*, gdy jesle* 
nią rozpocznie się kam panja  cukrownicza, 
gdy bardzo dużo wagonów pójdzie na 
potrzeby rolnictwa, o zaspokojeń u po­
trzeb kopalń eo do wagonów a b s o l u ­
t n i e  m a r z y ł  n i a  b ą d i i e  m o ­
ż n a  i będziemy mieii do czynienia z 
k ryzysem  podobnym do tycb, które  w 
tym  ezasie rok rocznie prseżywamy. I kon­
sumenci węgla , k t ó n y  z w arunkam i tymi 
się nie liczyli mogą się znaleźć w sy t ra -  
cji oiętkiej, a tam przykrze jsze j— ii nie 
oczekiwanej.

Jedynym  środkiem do zapobieżenia tym 
trndnośeieza — to zaopatrywania się w 
zapasy węgle j u ż  d z i z i e j  n a  o a ł ą  
Z i m ę ,  wzgh.daie na pnwian dłnżsty u-

JLJLakJL^JLXJLJkJL
kroB o asu D^iś wprawdzie te k łe  nad­
m iaru wagonów nie posiadamy, lecz z 
powodu ograniczonych transportów  w tej 
porze roku  zytuaoja je s t  jeszcze o wiele 
korzystn iejsza, aniżeli ta, z j a k ą  będzie­
my mieli do czynienia za mleaią* lub 
dwa. Nieeh każda gazownia, każde mia­
sto, każdy przedsiębiorca, każdy  obywa­
tel czyni już dziś zapasy, niech czyni 
przygotowania na jes ień  i zimę— a wtedy 
brak węgla, tak  oięłkt i dokuczliwy n i *  
d a  i m  s i ę  z u p a ł n i e  w *  z n a k i .

I n t .  J .  K.
/*■*

r o n i k a .
f

W rocznicę zwycięstwa 
pod Warszawą.

U r o o z y a t w ś o i  w  C z ę s t o o h a a r l a
We wtorek, dn. 16 b. ro., jako  w d r u ­

gą  rocznicę zwycięstwa nad bolszew k a ­
mi pod W arszawą, odbędą się uroczystości: 

W e wtorek, dn. 15 bm. ze wszystkich 
kcśoiolów wyruszę o godz. 8 po poł. uro­
czyste procesje na Jasną  Górę, gdzie pr*ed 
szczytem o godz. 4 po poł. odpraw ione, 
zostanie nabożeństwo dziękczynne z ka - l  
zaniem. I f iz ia t  jaknajliczniejszy w szyst- j  
kiob sfer ludności miasta je s t  obowiąz­
kiem relig ijno-patrjo tyoznym  d la  zam ani­
festowania swych nctuć w wiekopomną 
rocznicę odparcia bolszewików.

1

W poniedziałek wieczorem capstrzyk

24.

p o d p a l a c i e !
Czytelnicy nasi z apy ta ją  bezw ątpienis , jakim  apo 

spobem Jakób  G araud  znalazł się w liczbie ratującyoh 
fabrykę, k tórą  s a n  podpalił?

Nędsnik ćw nie ehciał, ażeby zeznanie J o a m y  zo­
s ta ło  wyałuohanem i znalazłowiarę.

Pozostaw iw szy  wdowę na polu, począł uciekać z 
sałą  ssybkością, j a k  gdyby pchany szaleństwem. Pr»y- 
sała mu jednak  roaw aga  wraz ze wspomnieniem listu, 
jaki napisał.

— Za jakąbądś  cenę muszę o d m ieść  ten lisi! — 
rzek ł  aam do siebie. I  zamiast uoiek»ć, połączył się z 
ludźmi bisgnąsem i z ekrzykiem: .G ore! do ogni*!" 
P ian  jego  był prostym. Mniemał, iż pośród zam iesza­
nia będzie m óg ł wejść ntepostrzeżony do miesskania 
Joanny, a odnalazłszy tam list, złączyć się z grupą 
ratująoyob. Wszedłszy na podwórze spostrzegł stancyj- 
kę wdowy w płomieniach I z u lgą odetchnął.

—  Otóż i sp raw a  skończona za nim ją  rozpoczą­
łem — w ysiepnął;  —  ów kom promitujący mnie s k ra ­
wek papieru  nie is tn ieje  więcej. Należy mi się teraz 
odznaczyć gorliwością, poświęceniem, odwagą, ażeby to 
było tryum fującą odpowiedzią na oskarżenia  Joanny, 
gdyby aię poważyła wystąpić a niemi!

Szatańska  myśl przyszła  ma do głowy w chwili, 
gdy n w o la ł :  „Ocalmy kasę!" Płomienie podniesione 
podmuchami wichru, wytryskiwaty wszystkicmi o tw o ­
ram i pawilona.

—  Aleś tam  wejść niepodobna! — zawołał k as je r  
R i to m .

—  Pozwól mi pan działać! —  rzekł Jakób.
—  Cóż choezz uczynić?
—  Zobaczysz pani
I  mówiąc te słowa a k a s z j l  przez szerokość  ognia

w a o r j i a r z ,  gdzie leżało c u ło  pana Laoroux.
—  T ru p ,  t rup! —  zawołał
Nai<ępaie podniósłszy swoją ofiarę, wyskoczył z 

pawilonu i złożył j ą  na bruku dziedzińca. K asje r  co- 
f  ął się bełkocząc:

—  Co widzę to nasz prynoypal, pan Labroox, ca 
ły zbroczony krwią. Zamordowany! Jakób  nie słuchał 
już więcej. Skoczył powtórnie w  plamienie i zniknął. 
Dwie sekundy upłynęły za nim g łos  jeg o  dobiegł z 
wnętrza, słaby, zmieniony:

— Jes tem  w gabinecie, przy  kasie , duszę się, u- 
mieram.

Ociano poapfes.yó na ra tunek . N ieprzebyty  m ur 
ognia wzniósł aię między ra tu jącem i a w ejśc iem  do 
korytarza. N agle  dał aię słyszeć trzask przerażający. 
Dach zapadł się z p ierw szego  piętra w antreaolę . Z e­
brany  tłum ludzi wydał ok rsyk  grozy.

—  Jakób  zagrzebany został pod szczątkami mu­
rów w płomieniach, zgubionyl — sew sząd wołano, u- 
siłając wedrzeć się  do wnętrza, lecz bezskutecznie.

Szerokie  ognisko bardziej palące aniżeli piec w 
kuźai. nie pozwalało zbliżyć się do pawilonu. M ury 
nagle  zapadły  się. W chwili tej przybyli s t rażacy  a 
Małsons-Alfort i Ckarentoo. Niestety było zapóśno! Ca­
ła fab ryka  p rzedstaw ia ła  wielką masę gruzów. Kasjer 
Rieoux b ie ga ł  w śród  tłumu, gestykulu jąc  żywo.

—  To ta  nikczemna —  pow tarzał —  podłożyła 
o g i tń ,  to ona! T o  ona zamordowała paua Labroox! 
Ona je s t  przyczyną śmierci Jakóba l

Komisarz policji z Charentoo, usłyszawszy słowa 
wyrzeczona przez k as je ra ,  podszedł k u  niemu pytając:

—  Kto pan je s te ś?
— Jes tem , a raczej byłem kasjerem  w fabryce.
—  Oskarżasz pan kogoś o podłożeniu ognia?
<— Tak panie!
—  Mó ł i s z  o spełnionym  m orders tw ie?
—  T ak  jest. —  Pójdź pan ze mną.
Te mówiąc, zaprow adził  Rioeox k o m isa rze  na ko 

niec podwórza, gdzie złożony był t rup  Inżyniera.

— Oto ofiar*! — rzek ł  —  udsrzsu ie  nożem w 
pierś. P rzypa trz  aię pan.

—  P e a  Labroox! — zawcłal komisarz poznawszy 
właściciela fabryki.

— On aam! — nas ;  nieszczęśliwy, nieodżałowany 
p r /u sypa ł .  Urzędnik  stw ierdziw szy  śm ierć  inżyniera, 
zapy ta ł :

—  Kogo pan oskarża o zbrodnię?
— O d źw ie rn ą  fabryki.
—  Jej nazwisko?
—  Joanna F o r t ie r .
—  Na czem pan opierasz swoje o skarżen ie?
—  Szukano jej wszędzie, zniknęła baz śladu, co 

dowodzi, że uciekła podłożywszy ogień. Zresz tą  kupiła 
aaftę, ażeby popełnią naprzód ułożoną sbrodn ę.

—  Jak ież  były powody tej zbrodni?
—  Qnegdaj pan L ab roox ,  niezadowolony z w y ­

pełniania  przez nią obowiązku, uwolnił ją .  Miała s tąd  
odejść  za tydzień.

Kom isarz  spisywał powyższe szczegóły przy świe­
tle p o ta ro .

—  MówL pan, że jes t  i d ru g a  ofiara? — zapytał.
—  T ak  pani*.
— Któż je s t  tą  o f ia rą?
—  Nadzorca i zarazem  zarządzający fabryką. Do 

bry  dzielny ehłopieo pełen zasług’, J s k ó b  Garaud. P rz y ­
b iegł tu  jak my wszyscy dla  niesienia ra tunku . Ohoąo 
ocalić kasę  z narażeniem własnego życia, zagrzebany 
został pod palącemi się zwaliskami. Ach! niegodna 
kobieta!

—  Czy nie pozostała w całości jak a  e tąść  bu­
dynku, w k tó re j  m otnaby  było złeżyć ciało p ana  L i ­
b r o m

W tej chwili nadszedł Daniel.
— Sta jn ie  i remiza zoataly n ienaruszone—rzekł.
— A  więc nieoh tam ciało  zaniosą.

D. o.Tn.
ł
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Łóżka żelazne duże i dziecinne
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wojskowy z udziałem Straży Ogniowej. 
We wtorek o godi. 9 rana Miz* św. po­
łowa pod Jasną Sórą, pociem poibód 
garnizonu i defilada na pląsu ratuszowym. 
Popołudnin wojskowe lawady sportowe 
na boisku przy koszarash „Ztwadj*.

Magistrat zwraca się do ogółu miesz­
kań ów o jaknajliciniejssa wziącie udzia­
łu w uroosystościaih i adekorowanie do­
mów flagami.

Z R ady m ie js k ie j.  W ponie­
działek, o gods. 7 i pół wieor. odbędzie 
się posadzenie lUdy miejskiej. Porsądsk 
dzienny zapowiada: Daissy ciąg I I  go szy- 
tania projektu koniesji na Elektrownię.

Związek Ghrz. Młodzliży Rebotnlezsj
W piątek w lokalu Cbrz. Z». Zaw. 

odbyło się zebranie organizacyjne Zw. 
Cbrz. Młodzieży Robotnczej. Obrady za­
gaił p. Caidini, który wyjaiuiłcel Związku, 
poczem na przewodniczącego wybrane p. 
Kuczyńskiego, na sekretarza r- Konar­
skiego.

Ma wstępie zebrania poroszono spra­
wę potrzeby dalszego istnienia Z w. Ctrz. 
Młodz. Rob. W sprawie tej zabierali głos 
pp. Maslankiewicz, Paszkiewicz i Kuczyń 
ł k', uzasadniając konieez-iość poparcia 
Związku. W dalszym ciągu obrad wybra- 
uo Zsrząd, w którego skład weszli: pp. 
Euzebjusz Kuczyński (prezes), Józtf Pasz 
kiiwaki (zastępca), Bonarski (lekretari), 
Maślankiewicz (tastępsa), Piotr Sojko 
(kasjer). Związek mieścić się będzie w 
lokalu .Ogniska Robolu.* (ul. Krakowska 
nr. 24), gdzie równiet przyjmowane są 
zapisy.

P o lac y —a m e ry k a n ie  w  C zę ­
s to c h o w ie . Na Targi Wschodnie 
we Lwowie przyjeżdża pierwsza polsko- 
emerykańska wycieczka handlowców 
do Polski. Wycieczka między innemi 
zwiedzi Częstochowę.

D o d a tk o w e  p o c ią g i. W nocy 
z 12 na 13 b. m. i z 14 na 15 b. m. 
będzie uruchomiony z Warszawy do 
Częstochowy dodatkowy pociąg osobo­
wy Nr. 21 la. W dniu 13 i 15 wyjedzie 
z Częstochowy o godz. 6 po poł. rów. 
nież pociąg osobowy.

Z e b ra n ie . D aia  12 b. ns..o godz.
7 wiecz. w s ili .Ogniska Rcbutaiczego* 
odbędzie się Walne zebranie ciłonkćw 
Chrz. Zw. Zaw., na którem Prezei Rady 
Wojewódzkiej Chrz. Nar. Stron. Rzeczyp. 
profesor Maiuja referowtć będzie sprawą 
polityki obecnego rządu.

8 sąd okrągswy w Częstochowie
Jak się dowiadujemy, osynione są w 

dalszym eiągu starania, celem przywróce­
nia Sądu okręgowego w Ctąatoohowis. W

Młodzieży Robotnicza!

m _ _ m 
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tych dniach udaje się do Wariz&wy ape- 
cjaiaa delegacja, która przedstawi min. 
sprawiedliwości p. Makewskiemu, spra­
wę konieczności przywrócenia Sądu okr, 
w Cząstoohov i*. Jsst nadzieja, że min. 
Makowski, twórca Sądu okr. w Często­
chowie. J f i t  nadzieja, te min. Makowski 
twórca sądu okr. w Cięstochowie pr.y- 
czyni się, te instytucja powstała z jego 
inicjatywy zostanie przywrócona ku ogól 
iewu zadowoleniu ludności miasta i po- 
w i atu.

S to  m iljo n ó w  na w y b o ry .
Związek kupców żydowskich w Warsza 
wie, wyznaczył na cele agitacji wybor­
czej do Sejmu 100 miljonów marek, z 
czego sbecni na zebraniu odrazu zadekla­
rowali kilkadziesiąt miljonów.

Z  hand lu . W dniach najbliższych 
p. Eimunt Hsine— znany w i f  rach ku­
pieckich, otwiera przy Rynku Wieluńskim 
sklep irtykslów budo«lanyik, narzędzi 
rolniczych itd.

H u m o r w  „O ó e o n ie " . Nieby­
wały dotychczas wesoły obraz demonstru 
je k in>teatr „Odeon". Fiiin nesi dizwc: 
„Związek przysięgły! h dzi«»ic“  w roli 
głównej znakomita i urocza artystka Ou­
st Ozwaida, któia wyw jłu jt kaskady 
śmiechu. Wśród widiów obraz ten wy w o 
łuje bezustanny śmisek.

Ca m a ła  u ro k  k o b ie tyT  Kino 
teatr .Paryski* w dalszym siągu demos- 
stroje nadzwyozaj interesujący dramat pt. 
„Co może urok kobiety". Pned widzem 
przesuwają się nadzwyczaj ciekawe epizo 
dy z wojny światowej. Obraz ten nal» ży 
do najoiskawszych sezonu obecnego.

Z a  a p o rtu . W niedzielę o godz. 4 
po poł. na boisku przy koszarach , Ziwa 
dy ‘ odbędą się zawody pitki nożnej mię 
dzy ,.S»rmacj%‘ ' z Będzina i CKS. „W ar- 
ts ‘\  Zawody te wywołały zrozumiałe za­
interesowanie ze względu na dobry ze­
spół obu drużyn. Wejście 150 mk. siedzą 
oe 800 mk.

Z a b a w a  A k a d e m ic k a . W dniu 
18 bin., t. j. w niedzielę, odbędzie się w 
paiku Siaszyca (podstawowym) zabawa 
Akadem cka, urządzona staran em Częst. 
Koła Akademików, Pozyskano b. dobrą 
orkiestrę wojskową, uczestnicy zabawy 
będą mogli korzystać z doskonale dzuła- 
jące) poczty, bufet, loterja fantowa nader 
otf.cie zaopatrzona we wspaniałe fanty, 
wieczorem ognie szicczne, a nadewszyst- 
ko szereg niezwykłych niespodzianek 
itd. itd. zapewnia powodzenie przedsię­
wzięcia. Nie wątpimy, że publiczność za­
równo gwoli własnej uciesze, jak i wspo­
możenia niedoli akademickiej licznie na­
wiedzi park Staszyoa vr niedzielę po po­
łudniu.

Czy słyszysz? Wołamy do Ciebie!
Woła do Cbbie Młodzieży, cały Na- 

ró i! Wola do Ciebie z grobu i kajdan 
niewoli zmartwychwstała Polska!

Polska wyśniona przez całe pokolenia 
dziś zwraca się do Was Młodzieży. Ta 
Polska—ongiś głębiona przez dzikie hor­
dy najeźdźców, dziś rozdzierana Walkami 
Wewnętrzaemi woła do Ciebie, abyś Ty 
Moizieży zawróciła z drogi,—drogi któ­
rą kroczyli S cińscy, Braniccy.i Rzewus­
cy, a wkroszyła na drogę naszych dzia­
dów, o których pamięć pokoleń do dziś 
przechowuje wspomnienia ich obywatel- 
ssich czynów.

Młodzieży — Ty podwalino przyszłości 
Naszej Ojczyzny! Ty nadziejo całego Na­
rodu! Czy nie Widzisz jak partje różne 
czyhające na zagładę polskości ohcą Cię 
wciągnąć w swoje kombiaacje polityotn-, 
jak ehcą używić C rbie do eeiów wro­
giej i zgubnęj reboty partyjnej. Jak ohcą 
gangreną zarazić Twoją czystą krew i 
ska ić Twoje myśli. Wykorzystać Twój 
zapał i poświącinie i użyć dla kogo?., 
dla parłji, dla macherów politycznych.

Młodzieży! lw a  s-rce bije gtrącem tą 
tnero, połóż ręką na niemr  a napewno 
wyczujesz w jego rytmie wielkie słowa: 
O jc zy zn a  i C h rz e ś c ija ń s tw o !  
Czy wiesz co to znaczy? Po co ono bije 
tak szczytnym rjtmem?

Nawołujs Was ono do Wielkiego dzie 
ła, każe pamiętać przy warsztacie codzien 
nej pracy o wielkiej sprawie narodowej i 
spJeomej. Do stworzenia z własnych sił 
i zdcloeści zdrowych podwalin i moonych 
fuadamenlów naszej Ojizjźnie i Społe­
czeństwu.

Bo jedynie, Ty możesz stworzyć te 
podwalmy i fundameot Polsce.

„Młodzieży, orla Twych lotów pot.- 
g*“ — jak mówi łasz wielki wieszcz— ,o- 
trafi to uczynić przy wspólnym wysiłku 
i zab egach. A wiąc „ramię przy ramie­
niu. wspólnymi łańcuchy opaszmy Polski 
koiieko. zespólmy myśli w jedno orniako

i w jedno ognisk® duchy", a napewno 
przy wspólnym wytrwaniu i mocarnem 
wysiłku ,,ruszymy ją z posad świata“  i 
„pchniemy na nowe tory".

Gdzie możecie spełnić nakaz Waszego 
młodego serca i pragnieaie Waszych ssla 
chętnych i gorąsych uczuć?

Tylko w życiu crgenizacyjnem. Tu 
jest Wa3za slla! Ta Wasz cel? Ta czyn! 
Tu pole de pracy!

C h rzB Ś c ijań ak i Zw iązstk  M lo  
d z ie ż y  R o b o tn ic z e j jest organize 
cją o celach kulturalno-oświatowych, po­
wołaną specjalnie do pracy narodowej i 
społecznej, do podniesienia moralnego, 
wzmocnienia sił fizyoznych i tężyzny du­
cha wśród szerokich mas młodzieży.

Kto s W is nic cl ca więcej wiedzieć, 
kto nitchse być lepszym, wsmosnić swego 
ducha i sił fizycznych, kto nie chce po­
dnieść aią maralnie, mieś swej ezyteln>, 
własnego pisma, posłuchać mądrego, jędr 
nego, s:starego odczytu czy mewy z pod 
Berca, kto niedise należ ć do drużyn spor 
towych i gimnastycznych, chodzić aa wy 
cieczki i ćwiczenia, mieć swój klub?

W azysoy  ahoąl 
Organizacja Młodzieży Robotniczej 

Chrz. da Wam to wszystko.
Zapisu jsiB  sig w ięc  Ko n ie j, 

tw ó rz c ie , o rg a n izu jc ie .
Wszystko przed Wami i dla Was!
Nieoh nie zbrzkols nikogo w naszych 

szeregach!
N iech ż y je  s o lid a rn o ś ć  m ło  

d z ie ż y !
N iech  ż y je  o c h ro n a  p ra c y  

m ło d o c ian ych !
N ioch ż y je  C h rze ó o ija ń s k o -  

N a ro d o w y  ru c h  s p o ło e zn y .
K o m ite t W yk . Chiz. Zw . M ł. Ro 

botniczej w Częstochowie ul. K ró t 
ka 2 4  tel. 172 .

Z. C a rdk in i, J. Paszkiew icz, E. 
Kuczyński, P. Sojko i M aślank ie ­
wicz.

N a ro a z e ie ! Po kilkuletaim oczeki 
wenju Zarząd miasta nareszcie rozpoczął 
odrestaurowywanie magielratu.

W ystępy  w a rs z a w s k ie g o  te a
t r u  „ K o m e d ja *1. Jak się dowiadu­
jemy, w teatrze „Nowości" w tych dniach 
wjstąpi gościnnie warszawski teatr „Ko- 
medj»“ Tow. Teatrów Stołecznych z u 
działem znanej zaezezytnie artystki Tea­
trów Polskich, b. primadonny pierwszych 
scen europejskich p. Ireny Bohus Kalle- 
rowej. Odegrana bądzie ostatnia newośś 
Waiszawy z repertuaru teatru „Komedja", 
ciesząca się niezwykłem powodzeniem 
komedja w 8 ch aktach. Augslo Uzny w 
tlóm. ór. Józef* Pullaka „Wilkołak". Sztu 
ka ta grana była w Warszawie przeszło 
40 razy z rzędu przy wysprzedanej sali.

Obsadę tworzą aityści teatru „Korne 
dja* w WarazawL: pp. Irena Bohus- 
Hellerowa, Rjams, Balcerkiewicc, Klara 
Sarnecka, Zofja Krzymowska, Władysław 
Kieszczyński, E. Szafrański, Tymeteusz 
Ortym, Tad. Zelski i inni.

Prasa stołeczna zalicza „Wilkołaka* 
do najcelniejszych utworów komedjowych 
ostatnich lat, podkreślając ciekawą i ory 
ginalną fabułę, dyskretną w dobrym to­
nie plkanterję i wykwintny djalog.

Grze artystów nie szcząizlia pochwał, 
W szczególności p. Ireuie Kobus-Hellero* 
we1, która w głównej i trudnej roli księ­
żny Capablanki jest deskonałą.

Mamy nadzieję, te aatza publiczność

K r a w i e c  d a m s k i

J* S zu b sk i
ll-g a  A le ja  3 9 .

wykonywa: palta,; kostjumy i futra.
Ceny p rz y s tę p n e !

nie cminie t ik  rzadkiej sposobności, jaką 
jest występ warszawskiego teatru „Ko- 
msdji" z Ireną Bohus Hsllerową i tłum­
nie pośpieszy na przedstawienie.

W s p r a w ie  p a s z p o r tó w  z a ­
g ra n ic z n y c h . Stosownie do wprowa­
dzonych przez władze wojskowe zmian, 
uzyskiwanie w powiatowych komendach 
uzupełnień zezwoleń na wyjazd zagranicę 
dla mężczyzn w wieku niżej lat 18 jest 
zbęlne.

W związku powyższem mężczyźni oby 
watele polscy w wieku cd lat 18 do 40 
włącznie, a z chwilą ogłoszenia mobiliza­
cji od lat 18 do 50 .ylączile, posiadający 
zaś stopień oficerski—rdo lat 50. o ile nie 
zostali zapełnia zwolnieni od obowiązku 
służby wojskowej, winni każdorazowo 
przy staraniu sią o wyjazd ẑa granicę, 
(nadstawiać zaświadczenia władz wojsko 
wjch (pow. komendy uzupełnień), atwier 
izające ich stosunek do służby wojskowej.

Teatr „N ow ośc i1 JEDEN WYSTĘP W e W to re k  dn ia  15 S ie rp ia .

a r ty s tó w  ta a t r u  „KOM EDJA" w  W a rs za w ie  T ow . T e a tró w  S to łe c zn y c h
O D E S S A N Ą  B Ę O Z  I El

OOOO W I L K O Ł A K  OOOO

z udz ia łem  znakom ite j a ity s tk l T ea trów  W arszaw sk ich  
b. prymadonny pierwszych scen Europejskich

Ireny Bohuss-Hel lerowej III Komedja w 3-ch aktach Angelo Cany— w przekładzie D r. J. P o llaka

U DZIA Ł BIORĄ: Irena BohuM-HcIlsrswa, Rjaraa Balcerkiewłez, Klara Sarnecka, Zofja Krzymow«k«, Tymoteusz Ortym, Wład. Kieszczyński, E. Szafrańikl, Tad. Zelski i Inni.

Początek o godzinie 8-ej t pół wieczorem. — Bilety wczsśnlej są do nabycia w cu- 
_  _  kierni „Cristal*, a w dzień przedstawienia od g. 5 przy kasie. — —

Toalety Bahuss Hellerowej z pracowni Bogusława Herae w Warszawie.
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W róg w o jn y .  Z ttrzym sD j sostał
w pooiskalni klasy 8 siej na d w trc u  S*a- 
ja Marczyka, zam. we wai Kleszssów pow 
P io trk o w sk ieg o ,  który uchylał się od woj­
ska za granica.

U j ę c i *  w łó c z ę g i .  Zatrzym ano 
S tan is ław a  Majawakiago, z i * .  we wai 
Zagórza, pow. Kielackiego, który włóczył 
się bezcelowo po waiicb. A resztowanego 
przesłano do Komendy Poliaji Padstwowaj 
w Kielaacb, calam s ta ia rd z e n ia  to żsam o ­
ści osoby i pociągaięta eo odpowiedzial­
ności za włócaęgestwo.

K r a d z ie ż e .  Siadz ie  Gryaeajg , n m

przy ulicy Nadrzecznej nr. 24 skradz io ­
no za stołu na Nowym Rynku pieczywo 
na sumę mk. 5.590. O kradzież tą  podej­
rzany je s t  S tanisław  Dondarski, zam. przy 
ul. Nadrzecznej nr. 76, który został za­
trzymany.

K atarzynie  Mc s o ń s k ie j ,  zam. Stary  
Nynak nr. 14, sskradzlano z mieszkania 
zam k n ię teg o  podczas jej nieobecnośai: 
14.001 mk., 5 rb. ros. papierowa i p ier­
ścionek złoty z oczkiem eserw enym . O 
kradzież tą  r . u k i d o w a n a  padajrzewa 
sublokatorów: Śtafaaa P ik ie r  i Józef* W y- 
porskiego zam. w tymże domu.

Spraw y robotnicze.
Z a k e j i  p o d w y ż k o w e j  no ju tę .

Związki klasowe mimo, że sp ry tn ie  
pozują  na wrogów kapita łu  w ostatnich 
czasach zdradziły się.

Akcja pozorna podwyżkowa dla ro­
botników zatrudnionych w przemyśle ju­
towym podjęta  zastała przez Związki kia 
sowy i „Pracu" chyba dlatego, aby robo­
tnicy nie otrzymali właściwej podwyżki, 
bowiem prowadzona była  w dziwnie n ie ­
udolny sposób. N a  pierwszych k o n fe re n ­
cjach w Inspekcji Pracy  p. K lerm as, przed 
stawiciel Związku klasoweg#, eieszył się 
nadzwyczajną sym pa tją  pp. przemysłow­
ców, bo Dawet g ła sk an y  był pod brodę i 
klepany po ram ieniu  przez tychże p rz e ­
mysłowców. Akcja wówczas zakeścsyia  
się niesem. Podobną akcją Związki te 
podejm owały jeszcze dwa razy i to wów­
czas, gdy rozpoesynały się sarkania  i gdy 
Chrz. Zw. poczynał omawiać tę spraw ą, 
lecz i następne akcje  kończyły się ni- 
czem.

Aż w końcu Ghrs. Zw. Zew. rozpo­
czął akcję podwyżkową dla robotników 
przemysłu jutowego. Do akcji tej przyłą 
czyly się Związki „Praca*  i „klasowy", 
jak  się później okazało dlatego aby for 
sować swoje wnioski. Na konferencjach 
w tej sp raw ie  przedstaw iciele  Zw. „ P r a ­
ca" i klasowego niemymi byli i nawet 
zdradsali sw ą  nieehąć do podwyżki. K on­
ferencje takończyły  się w y iik ism  20 pr. 
podwyżki t j .  ta k ą  samą j a k  przemysłow­
cy łódzcy dali na wełnę i bawełną, mi­
mo, że na juoie robo tn ik  ma od 30 do 
40 proc. mniej. Związek Gbr*. nie p o ­
przesta jąc  na tern rozpoczął energiezną 
akoję  po fabrykach, lecz wówczas Zw. 
„P raca"  i Zw. klasowy, mrast omawiać 
spraw y ekonomiczne na zebran iach  ro­
botniczych bezstronnie  zawsze stara ł  się 
różnić robotników i drażnić tek uczucia 
religijne ja k  i zapatryw ania polityczne. 
Za plecami kapita lis tów  zawsze ałyazjmy 
ja k  kierownicy Zw. „ P r a t a “ i klasewego 
dość ostro  w ystępu ją  przeciwko wyzysto 
wi, ale gdy przyszło przemawiać na ze­
bran iu  robotn icze*  w Szpagaoiarni przy 
kap faliście, to wówczas wielki wróg ka­
pita ła  f .  Ślęzak, gdy przyszła na niego 
kolej przemówienia — uciekł, bojąc się 
obrazić obecnege p. T es law a, dyrektora 
fabryki. Akcja ta prowadzona przez Chrz. 
Zw. krępowane przez Zw. „P raca"  i Zw. 
slasow y, a po cichu naw et o trącana nie 
mogła dać należytych wyników. Tym bar- 
dziej, że jeden i  fabrykantów jutowych 
okupił podwyżkę ofiarą na Zw iązek k l a ­
sowy, wrąezając tą ofiarę przedstaw icie­
lowi P. P. S. p. J. Dziubie, o czem jes t

Akeję w sp raw ia  juty Zw. Chrz. po 
stanowił, jak  nam wiaderao, dalej prowa­
dzić ale już samodzielnie.
Z f a b r y k i  g u z ik ó w  G r o s s m a n s

Akcja podwyżkowa w tej fabryce pro­
wadzona p r iez  Zw. klasowy nie daje n a -  
ra t ia  pomyślnych rezultatów. W fabryce 
tej Btrsjk dalej trw a  już drugi tydzień. 
W  ub. tygodaiu tewarzysze, łamiąc stra jk  
przystąpili  do praey, lecz kom ite t s tre j  
kowy apowodował, iż pracę zpowrotem 
przerwali. Widzimy, że towarzysze poczy­
nają  sią s tawać powoli naw et łam ietraj-  
kami.

Z w. Chrześt ijański wypłacił swym 
członkom a robotnikom wyżej wspomnia­
nej fab ryk i  50— GO p .oc . zarobku.

ZW. klasewy podobne ta k ie  wypłacił, 
czy wypłaca, awym ozłoikom zapomogi.

Zazuaozyć należy, że w fabryce Gross- 
m aca robotnioy są najzupełniej niedosta­
tecznie w ynagradzani.

Z fa b r y k i „ J u ljan ów " .
W  fabryce  tej robotnice Związku k l a ­

sowego pracu ją  po 12 i więcej godzin na 
dobę, a pracują shyba dla tego, że nale­
żą do towarzyszy, którzy zdobyli sobie 
monopol na walką z 10 g. dniem praey.

Firmsi , ,S t r u g “ .
Panow ie Kopińicy i L iohterzy  kwe- 

atjonują Ustawą o ui ło jach  i dość dziw­
nie tłumaczą sobie ustawą tę, nie chcąc 
wssyatkim robotnikom tdzielić  urlopów.| 

Z „ C z ę s ło c h o w im n k i“ .
Urlopy robotników w fabryce „C*ę- 

stochowianka„ rozpoczną się od 18 s ier­
pnia r, b.

W  fabryce tej jes t  oberm sja trem  nie­
jaki p. BI.vert,  k tóry  ptc-.yna nadużywać 
swej władzy ob trm a je trew ik ie j  i z puaktu 
par ty jnego  trzktuj*  wszelkie sp rany .  
Szszsgóin e zaś n enawidzi delegatów z 
Chrz. Z w. Za w. A dm inistracja  fabryczna 
winna wniknąć w tą sprawę, gdyż podob* 
nycbgp. B!ivertowi ma kilku.<

Z fa b r y k i  „ S łrm d o m ” .
Urlopy w fabryce „Stradom" reipoczę- 

ły się od 5 s ie rpn ia  r. h. trwać będą 8 
doi, gdyż towarzysze woleli zamiast urlo­
pu dłużazego —  pieniądze.

Opamiętajcie się, bo u m i  tob ie  g rśb  
kop 'eoit!

Jak  u i tm y  beatjalkie trak tow anie  r o ­
botników z Chrz. Zw. Zaw. (rob. G a w ro ­
na ze szpsgaciarni)  przez towarzyszy o- 
burzyło ogół robotników. Nawet zauw a­
żyć się d a j e ,  iż robotnioy przekonywać 
sią poczynają, iż p a r t je  lewicowe chcą 
kierować robotuika jed n eg o  przeciwko 
drugiemu. Jednakow oż mimo słuszności 
całej sp raw y Gawrona jeden z d em ag o -

polową i dsfiUdą, będzie miało jeszcze 
tą  niezwykłą dla szerszej publiczności 
a trakcję , że wojsko' skorzysta  2ę sposo 
bnośoi tej rocznicy, aby zdać niejako pu­
blicznie sp raw ę, czego  przez te  dw a lata 
pokojowej pracy nauczyło się, czem wzbo­
gaciło dorobek narodowy przez nowe 
wytwórnie  wojskowe i w arsz ta ty  re p a ra -  
cyjne. Stanie sią to na „Igrzyskach woj­
skowych*', u rządzanych 15 bm. na nowem 
boisku sportowem  obok Agrykoli, k tóre  
zgromadzi wszystkie oddziały garnizonu 
w arszawskiego, pragnące  się poszczycić 
owocami swej pracy.

Obok części wystawowej w namiotach, 
będą też produkcje aut pancernych, tan ­
ków i balonów, w k tórych emocjonującej 
przejażdżki użyć będzie mogła także pu» 
bliczność. W iec io rem  zaś rozegrana bę­
dzie autentyczna bitwa w minjaturze ze 
wszystkiemi urządzeniami na lądzie, wo­
dzie i w pow ietrzu  przy saiwach k a ra b i ­
nowych, huku armat, ostrzeliwaniu aero  
planów o zmroku prży blaskach re f lek to ­
rów itp.

Straszna katastrofa kslejowa
■pow odow anm  p ija ń s tw o m  m a  

■zynimfy.
Z Brześcia piszą nam: W poniedziałek 

dn. 81 lipna o godz. 4 po poł. wydarzyła 
się między s tacją  M tłe ry ta  i Zabłocism 
c ie iw ykl*  trag iczna  w twych skutkach 
k a ta s tro fa  kolejowa.

Pociąg tak  zw. gospodarczy o s k ła ­
dzie 17 wagonów, naladewanysh drze 
wem budulców#m, wjechał, mimo, że nie 
było sygnału, na linję,—  gdzie już m a ie -  
wrował p e ń ą g  towarowy.

Nastąpiło  bardzo silne zderzenie, 13 
wagonów sosU ło  rozbitych, a z pośród 
ich szczątków wydobyto 9 trupów i 16 
rannych robo tn ikśw . Tych ostatnich prze­
wieziono na tychm iast do szpitala w Brze 
ściu. Na miejsce w y p id k a  przyjecłu ły  
władze sądowc>śledcze.

W  toku dochodzenia okaz tło  się, iż 
przyczyną ka tas tro fy  był nietrzeźwy stan 
obsługi pociągu goipodarozego, to fe>, 
m aszynista i konduktor tego pociągu zo 
stali aresztowani.

Najlipsi
. r

wzmianka naw et w „G o śiu  Częstochow- gów czerwonych („Rudy Fonsio"), s tara
skim" z ó d . 8.7 r.b. s i ę  wprowadzać w błąd robotników co do

A robetnicy d z i w i ą  sią d l a c z e g o  pod- tej spraw y — drakująe oburza jące  kłam-
wyżki nierns! itwa.

W n ie d z ie lę  dn. 3  w r z e ś n i e
odbędą sią w Częstochowie na  to- 
rze przy ul. Gea. Dąbrowskiego

o -  WIELKIE -  
w y ś t i g i  c y k l i s t ó w

urządzona staraniem Częstechowskiego 
— — T ira Cyklistów. — —
W dniu tym ukażą się w Cięstochowie w 

olbrzymiej ilości

P r o g r a m !  w y ś c i g ó w .
Zawierać ono będą, prócz szczegółów wyści­
gów, szereg bardzo efektownych reklam firm 
miejscowych i p zaelejeeowyeh.

Korzystajcie z okazji świetnego zareklamo­
wania swych firm. Ogłoszenia przyjmuje Ad- 
ratnistraeja „Kurjera Częstochowskiego" Il-ga 
Aloja 41 Tel. 4.

Zdaleka i zbliska.
— S tr a jk  f r a k o w y  w  P o z n a ­

niu. Istnieją różne s tra jk i :  włoskie, r o ­
syjskie, czarne i białe; cb«cnie powstał 
s tra jk  „frakowy" na tls żądania w łaści- 
oieli kaw iarń  względem k e lm rśw ,  aby cl 
ubran i byli we frak. N iepodobsło sią la 
kelnerom, k tórych zastąpili  studenci uni­
wersy te tu , rob iąc  na tem kolosalny in­
teres.

Wielk i  bitwa w Warszawie.
• z le ń  15 s ierpnia  uznany został w 

W ojsku Polik iem  jako  św iąto  żołnierza, 
k tó ry  bohaters tw em  swojem w t jm  dniu 
roku 1920 zadecydował o ostateernem 
zwycięstw ie nad  bolszewikami pod W ar 
azawą.

T egereczne  święto żołnierza w W a r­
szawie poza częścią tfiojalną, t. j. n m ą

m tzow ii .
W A oglji istnieje stowarzyszenie dla 

poprawy instytucji m ałżeńskiej. O ryginał 
ne to grono optymistów ogłosiło ankie 
tę na t e n u t  ja k ie  zawody dostarczają 
najlepszych mężów. Oczywiście głosowjły 
tylko kobiety, a w jn ik  głosowania wypad! 
najpomyślniej d la  lekarzy. Z rac j i  swego 
zawodu m ają  oni bowiem być mniej w .a  
żliwi na wdzięki kobiece, niż inni m ę ż ­
czyźni, bywają wiąo wierniejsi żonom. 
Następne miejsce zajm ują adwokaci, cho­
ciaż kobiety uważ»ją ich za nieszczeryob; 
urzędnicy są  p e d a s ta n i ,  a wojskowi zbyt 
nagli i zbyt bezwzględni w sprawach 
służbowych.

Prawnicy mało szczęścił mieli u wy- 
b o rc ł jń ,  k tó re  oskarżają  ich e te, że na 
wet w ognisku  domowem chcą stanowić 
praw a. Bankierzy, przemysłowcy i kupcy 
też nie Bą godnymi yolecenia mężczyzna* 
mi, gdyż zwykli żonę uważać ty lk o  za 
część swego majątku. Dalsze miejsce zaj 
mują literaci i artyści.  Na samym k t ń  u 
długiego szeregu znajdują s 'ę  — dzienni­
karze,

J e s t  to c rp raw da  g u s t  angielek.

Z n ak om itym  ś r o d k ie m
odżywczo-leczniczym jest

K e f i r  „ B u l g a r i n ”
wyrobu D-ra  W.  K a w a e f f ’a

W s p a n ia ły  s m a k  czyni  po  p o ż ą ­
d a n y m  dla  do ros ł ych  i dzieci .

Do rab y c ia  w mleczarniach, apte­
kach i składach aptecznych. 
Laboratorium KEFIRU leczniczego 

„BULGARIN"
C z ę s t o c h o w a  1 Ale ja  Ns 10.

W i e l k a  S e z o n o w a
wyprzedaż

Różnych etamin, batystów oraz 
tkanin letnich od 480 mk. 

Krepony łowickie po 780 mk.

J .  R 2 A S i ' l i l 9 K I E G O
w Częstochowie Kościuszki 19 a 

Telefon 3 18

I

W MAGAZYNIE b ł a w a t n y m

F  R U S S O C K I E J  ■
l-sza Aleja Nś 9.

Nadeszły towary na sezin bieżący: gabar i iny  
bostony, szewioty, jedwabie trykotiny. 
W wielkim wyborze: kapy, kołdry, firanki, 

obrusy 1 t. p

po cenach niskich HURT i  DETAL.
UWAGA- W lymże sklepie zakład ryso 
wnlczy 1 roboty ręczne. Najnowsze wzory 

stylowe rlcheleu.

Oszczędzajcie p i e n i ą d z e !
Róbcie swoje zakupy

w najtańszym magazynie bławatnym p. t.

Kcrnberg i Szumacher
w C zęstochowie 1 Aleja Nr 11
w podwórzu pa ter vis-a-vis t ramy

P o l e c a  wszelkie towary na wypra- 
WyślubnoJak^równioijii^nadc^ 
cy tezon wszelki* wełny, bostopy, 
gabardlny, barchany, flanelo. kołdry 
bajowe, watowe 1 pluszowe oraz wsze- 
kie płótna bisie po cenaoh fabrycznych.

A Wielka w j p r z ń a ż !
le tn ie g o  p łó c ie n n e g o  obuwia: bia 
łe, sz a re ,  pruneloW e, m ę s k ie ,  d a m ­
sk ie  i d z ie c ię c e ,  o ra z  san d a ły  w 
wielkim  w y b o rz e  p o  c e n ie  b a rd z o  

n isk ie j
s m *  w  m a g a z y n ie  mmmmmm

A. S z t y b e l m a n a
l - s z a  A leja  Nr. 10.

P o s ia d a m  ró w n ież  na  sk ład z ie  l a ­
kie rk i  I r e n i fe ro w e  n a jn o w sz e  wy­
d łu żo n e  fa so n y  d a m s k ie  i m ęsk ie  

s z a re  i b ro n z o w e
Z a p a m i ę t a j c i e  a d r e a i

A. SZTYBELMAN I Aleja Ni 10

siia, rsfy, siatki druciane, tka- 
■ ne 1 kręcone na ogrodzenia do
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Selblrowski, Rynek^WieluiśkjM52j_^elefoi^t24^

ZAWIADOMIENIE.
Z dniem 21 sierpnia zo»taje otw orzony sklep artykułów budowlanych, 

narzędzi rolniczych, smarów, papy, olei, nafty, naczyż kuchennych i t. p.

E d m u n d  H e in e  w danym  zakreś l . )
R y ń s k  W ie lu ń sk i  Mk 54 .
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Wrażenia z lotu aeroplanem.
k sb in ie  dla p a s a ż e r ó w .— O lbrzym i h a ł a s .— B a ć  s ię  

c z y  n ie  b a ć ? — M o r sk a  c h o r o b a  w  p o w ie tr z u .
Jazda samolotem jest dla szerokiego 

ogóla jeszcze rzeczą wielce ciekawą i naj 
zupełniej nieznaną. Spostrzeżenia swe z 
loto, który odkyl aeroplanem i  W ariza- 
wy do Gdańska, w ten sposób opinn e re 
daktor „Rzeczpospolitej*1 p. M. Grzegor­
czyk:

„Tam w dole pełno sadzawek, sta­
wów, jeziorek, jezior. B arw a wszystkich 
ciemna, smntna, bez refleksów i blasku. 
Przelatujemy w poprzek jsdni-go z nich: 
jakieś białe punkciki przesuwają się po 
cieunem tle wody, łódki a mote statki, 
sprawiają wrażenie cichego kerowodu wi 
dziadeł.

Ciszę w dole raczej tylko przeczuwa 
się, u it słyszy, gdyż cd ctjwili wzbicia 
się w powietrss otacza nas muzyka iście 
fłbryozuego bałasu, choć nieco łagodzone 
go dzięki tema, że nas od motoru odgra 
dza ścianka kabiny, tak że jadący w niej 
nachyliwszy aie ku sobie, m s g ą  j a k s  
t a k s  d o n o śn y m  k r z y k i s m  p o ­
r o z u m ie w a ć  s i ę .  Nie moznu jeouak 
powiedzieć, aby hałas ten był niezucś iy, 
ma bowiem w sobie coś zgoła oryginał- 
nego, jakby w powietrzu gwarzył upar­
cie o lb r z y m i  ś w i e r s z c z  s t a ­
lo w y .

Nieprzerwany ten akempanjament ko 
łysze, rozmarza, usypia. Zamykam oczy 
i caują się marnym pyłkiem na płaszczu 
potężnego genjusza ludtkiego, który oto 
zakuwszy się w żelazo wydsł wojnę natn 
łae, wzbił się w górę i śpiewa po prze­
stworzach swoją stalową pieśń. Czy może 
być coś bardziej nienaturalnego, bardziej 
nierealntgo, n it  ten niezgrabny potwór 
metalowy, pędrąey gościńcem chmur? To 
też ntedarmo pieśń jego jest tak potężna, 
wyzywająca.

Wobec tej potężnej rzeczy, jakiej je ­
stem świadkiem, maroem staje się, ni­
kłem i dalekiem wszystka, so się dzieje 
tam na dole. Oto w tej samej chwili w 
Warszawie nowy rsąd staje przez Sejmem 
nowy premier czyta swoje expose, toozy 
się zacięta walka polityczna: a myśl s o ­
ja  ani na chwilę nie zajęła się pytaniem, 
co też się dzieje z „rządem równowagi11, 
dostał czy nie dostał większości. Mamy 
tu swoje, inne sprawy i wfcasną równowa 
gę, która obejmuje sobą całego człowie­
ka i o niczem, co jes t  poza nią, myśleć 
nie pozwala. U m jsł bajecznie wypoczywa 
i znajduje się btz przerwy w atanie j a ­
kiegoś dziwnego a rozkosznego upojenia, 
które góruje nad wszelkiomi inneui uczu 
o iaai .

Także i nad uczuciem niepokoju.
Panuje u nas śmieszce przekonanie, 

ja k o b y  j a z d a  p o w ie t r z n a  b y ła  
a k ta m  b r a w u r y  ozy ryzjka, eztmś, 
czego należy się uac, gdyż bardzo często 
smutno s ę kończy. Tymezss m, czegóż 
tu się bać, gdy o ryzyku nie więksia mo 
że być mowa, niż przy wsiadaniu w auto 
mobil, windę, tramwaj, na statek czy do 
pociągu, albo wreszcie przy chodzeniu 
pod obrywającemi się tak często gzymsa 
mi warszawskich kamienic. Wszak także 
windy obrywają się, W automobilach ł a ­
mią się kierownice w czasie największe­
go pędu, pociągi zderzają się i wykolej z 
ją. Dla samolotu mote * być tragicznym 
tylko ten wypadek, gdy mu się skrzydło 
w p. wietrzu złamie albo eksploduje m o­
tor—rzeczy, które obecnie powoli przesho 
dzą już do historji.

Jadziemy średajo na p o z io m i*  
8 0 0  m e tr ó w ,  mamy zatem w razie 
konieczności teren w 8 kilometrowym pro 
mieniu dla wyboru miejsca na powrotne 
zetknięcie się z ziemią i świadomość te- 
go bardzo dodatnio wpływa na wzmocnię 
nie ucsucia „pewncśii w powietrzu11.

Ale zresztą, o ile myśltło się o tern 
przy wsiadaniu, to obecnie, w czasie ja .  
idy, nie myśli się już zuoełnio. U c z u ­
c i*  s z a lo n e g o  u p o je n ia  uauwa 
przed sobą wszystkie inne. Czasem wpra 
Wdzie trochę nieswojo się robi, gdy ap a ­
ra t  nagle zapadnie się o jakie 4 czy 10 
metrów w głąb, ctasom jest  trochę nie­
przyjemnie, gdy się ucznje ostre szarpnie 
cie motoru wprzód, naogot jednak oswa­
jamy się z nim bardzo szybko, nabiera­
my respektu i zaufania, a szczególnie do 
brzę czujemy się w ohwilacb, gdy odpo­

wiednie nastawienie sterów przez pilota 
sprawia, że — jak lo już raz wspomnia­
łem—aparat zdecydowanym ruchem wspi 
na się w górę, w apesob nazuwający po­
równanie z rękoma olbrzyma, które sil­
nym a zdecydowanym ruchem podsuwają 
go ku nisbu. To też można spokojn e 
zamknąć oczy 1 poddać się tej drzemce, 
która tak presmożnie nam s ę narzuca. 
Wszystkie te * k * k i p o w i* tr z n *  
po pewnym ozane, gdysmj się z mml 
już oswsiii, stoją się lak uaturalne i 
zrozumiałe, jak  kolebania łódki na m i -  
rzu.

Lot powietrzny daje nam w sumie 
wrażeń spotęgowanie naszej jaźol: padno 
si o parę poięg nasz wymiar patrzenia, 
wprowadza nas w nowy sposób odczuwa 
nia życia. Je s t  to par excellence środek 
lokomocyjny noeych ludzi ł bez wątpie­
nia aa jakich 60 lat będzie taką samą 
potrzebą kulturalną, jak  np. dtiś kolej 
żelazna. T aa tu je  nsm bowiem z u p e ł -  
szi* n o w *  h o r y z o n ty ,  u c z y  n « s  
w a r t o ś e l  c z a s u ,  wykazując naocz­
nie w&it.śc kszdtj ca wili i bezmiar tego 
co można zrobić przy maksymalnem na­
pięciu euergji, daje nam zaufanie w sie­
bie i w szlachetny r s z p ą d  g e n ju -  
■zu lu d z k ie g *  i nieprzeparcie kusi 
dw wzięcia czynnego udziału w  j * g *  
o d w ie o z n y c h  z m a g a n ia c h  s i ę  
na d r o d z e  p o s tę p u .

Jedno, co prawda, muszę dodaś za­
strzeżenie; pod wzęlęd^m fizycznym ni*  
k a ż d y  z n o s i  j a z d ą  m o r s k ą ,  a  
to  s a m o  p o w ta r z a  s ią  i w  po  
w i s t r z u .  pj* esioreeh pasażerów „Jua 
kersa 4 i “ trzech używało wszystkich roz 
koszy jazdy, czwartemu przypadła w u- 
4 z a is  jej s trona nieprzyjemna. Sądzę je ­
dnak, te  panowanie nad sobą może tu 
oddać wielkie uełngi, tembardziej, że 
chodzi o przeciąg krótkich tylko kilku 
getzio.

Koniec... Jaka szkoda! Sio my już 
przed hangarem. Zegarek pokazuje 6 tą 
minut 49. Lecieliśmy z Warszawy do 
Gdańską 2 gedziay 40 minuil Wartość 
tej jazdy mogłem najlepiej uplastycznić 
sobie w drodze powrotnej, koleją, gdy 
pociągiem pospiesznym potrzebowałem na 
przebycie tej a m ej przestrzeni czterokro 
tnie dłuższtgo czasu. To zestawienie le­
piej od wszystkich innych uświadomiło 
mi, jak bliski ju t  jest czas, w którym a 
Wjacja ze sportu czy rozrywki s t a n i a  
s ią  j s d n ą  i  n s j i s ł o t n i s j s z y s h  
p o t r z e b  n o w o o z s t n s g o  ż y c ia .

f l T  Poszukujemy “¥*1
2-ch oddzielnych mieszkań sk ładających  się:

z 5 - t  i u poko i  z k u c h n i ą  i 2 - c h  luk l - e p  p o k o ju  z k u c h n i ą .
O płata komornego według umowy. Zgłoszenia prosim y kierow ać do Dyrektora fsbrykl .Wul

kan“ , Koisluszkl Nr. 5.

Lekarz-Dentysta
St. P arczyńsk i
przyjmuje od io—i i od 3— ^  wiecz 

U l D ąbrow skiego As 11.

Lekarz dentysta
M i c h a ł  G r e j n i e c

ul. Panny Marii (I Aleja) JS6 10.
P rzy jm ę je codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 

od 2—7 wlecz. Telefon 250.

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e tr a  p r z y s ię g ły

Kościuszki Ni 1, mieszkania 3. 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych 1 Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko­
rn assacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

M oja dewwizas
Duży obrót — mały zyski

o
c/5
o
z
o
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N  
O  
N  
cn
O

Świeżo nadeszły w dużym wy­
borze na s e z o n  j s s i s n n y
wszelkie szewioty, wełny, b o ­
stony, wełenki, gabardiny na 
suknie, kostjumy i palta oraz 

kołdry watowane 1 t. p.

Tanio  z a o p a t r z y ć  s i t  na z i m |
może każdy kupując już dzisiaj 

w znanej z taniości firmie

z
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nj
jc
N
ro
ro
ro
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ro

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym mam honor zawiadom ić Sz. Klijentelę, że po powrocie z zagraniey  na 

■owe urucham iam  z dniem dzisiejszym sw oją praeownlę ubiorów dam skich,
Pracow nia zaopatrzona je s t w najśw ieższe modele zagraniczne, co daje  mi możność 

zadość uciyn lem a Jaknajw ybrednlejszym  wymaganiom Sz. K lljentell.
P o lecając  się madal Ich łaskawym  względom pozostaję z Wysokiem poważaniem

S. K A T Z.
Pracownia ubiorów, okryć i futer damskich 

ul. Panny Marji (III-cia Aleja) Nr. 21.

„ S o r b e t ”
Nieznany dotychczas, wspaniały 

napój orzeźwiający.
W yrób y r  fabryce wód gazowych

ul- P i ł s u d s k i e g o  Ms II. —  T e l e f o n  3 5 0 -
(gaz) stale naKwas węglany 

sk ł.  dzie.

T

M, CZĘSTOCH 0  W8KIBGO
ll-g a  ALEJA M i 25

(obok Kościuszki) — Telefon Nr. 4-86.

F ab ryk a  papy d a ch o w ej
M. B E M A w C zę s t o c h o w ie

O lsz ty ń sk a  JSfś I.
( Z a w o d z ie ,  w  b y łe j  k w a s ia r n i )

poleca w najlefszym  gatunau  po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l in e u m  e t o .

M A G A Z Y N  O B U W I A  j
p .f .  „WYGODA"

l l - g a  A le ja  3 9 .
Zaopatrzył swój magazyn na sezon 
jesienny  w najnowsze fasony obuwia 
m ęskiego, damskiego 1 dziecięcego. 
Lakiery, renifery , bronzowe, glemzo- 
we, b o ty , wyłogi 1 ranne pantofle. 

Wyprzedaję wszelkiego rodzaju letnio 
obuwia n iż e j  c e n y l  

Zawiadamiam również Sz. K lijente­
lę iż otworzyłem swój własny w ar­
sz tat i w ykonuję wszelkie obstalunki 
s o l i d n i e  i s z y b k o !

UWAGA! Dla p.p. kolejarzy, urzęd­
ników specjalne ustępstwo.

B A C Z  N O S  CI I  
Adres: „WYGODA11 II-ga A leja nr. 39

^  W ł a ś c i c i e l  J .  S z t y b e l m a n .  
Źródło Polskie

Jana Radzieje w skiego
Krakowska l ,  obok Stow. Rolniczego, 
poleca tow ary bławatne, konfekcyjne z fabryki
„Częstochowianka11 po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów  

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupnal 

Zwracać uwagę na adres!

Dr. S. P u r s k i
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul.. Kilińskiego 5.
— — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 3 ej do 7-ej wiecz. 
W niedzielę i święta od 8 ej do 11 ej

Dr. E- P e t r y k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. Dąbrowskiego 0.

Godziny przyjęć: od 4 — 7 wiecz.

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych

L e k a r zy -d e n ty stó w
A R T U R A  B R O N I A T O W S K I E G O  

I M A R K A  G R U N A  uc 1T a to o h d " a
(I Aleja) Nr. 8.

D ok tór m ed .

Helena Ettinger-Xawaeff
choroby wewnętrzne I nerwowe.
Przyjmuje od godz. 5 — 7 popoł. 

ll-ga Aleja N» 23, |I piętro front.

DOKTÓR
pończochy gumowe 1 t. p. przyjm uje oustaiun- 

i A W E T j KRO a TATO W SKJ ki z w łasnych i powierzonych materjalów, rów-
k j l m  n , #ż reparacje) pranle i przefasonowywanle, 

ul. Panny Marji 21 (obok tea tru  P aryskiego) Ceny zniżone,
c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i  s k ó r n e  

Przyjm uje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł.
Panie od 12 — 1 w południe,

Z  A K Ł  A D

S l u s a r s k o - M e c h a n i c z n y
przyjmuję wszelkie roboty jak to sch o ­
dy żelazne, balustrady, balkony, pompy, 
sznyty wszelkiego rodzaju do celuloidu. 

Szwejsowanie wszelkich metali.

L. B U S S
N ow y R ynek , Nr. 2 .

mmmmmmmmmmmmmmm
P racow n ia  G orsetów

lŁ „ J ó z e f a "
III-cia Aleja 54 (parter)

poleca duży w ybór gorsetów  hygienicznych, 
pasów brzusznych najnowszego system u, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzym ania się, biustonoszy, 

ończocny gumowe i t. p. P rzyjm uje obstalun-

‘anny Marji 

Przyjm ują oodziennle ód 9-ej ran o  do 7 wiecz

L e k s r z - d e n t y s t a
Gustawa Bugajer-Bem

ul. Piłsudskiego Ni 17. 
Przyjmuje cod7;,«mie od 9-ej rano 

1-szej po po4. i od 3-ej do 7-ejdo
wieczór.

Za 3 .0 0 0  M k ­
ną ca łą damską

s u k n i ę
Za 7000
SS, ubranie

z dobrego kortu
m ożna nabyć w znanej firmie

J. D aw idow icz  • S—
I A le ja  7 .  T e l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i baw ełniane mater- 
ja ły  oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtow a i detaliczna.



Kurjor Częstochowski’ 18 Sierpni* 103 M 182.

I K I N O

NOWY
'I g a  A le ja  AA 4 3 .

Program od piątku 11 do 
poniedziałku 14 sierpnia włącz.

Dla dzieci i m M z ie ż y  do zw olen i .

BMP H a r e s z c i e  n a d s z e d ł  z n a k o m i t y  f i lm  / p . t .  H i

Ka NTONISCI
k t ó r y  o d k r y j e  t a j e m n i c z y  r ą b e k  n i e w id z i a n e g o  d o t ą d  na  e k r a n i e  b a r b a r z y ń s k i e g o  i p o d ł e g o  

t r a k t o w a n i a  r e k r u t ó w  p r z y m u s o w o  b r a n y c h  w ,,o j cz ys te '  s z e r e g i  w o j s k  ro sy j s k ic h .  —
Spieszmy wszyscy odświeżyć wrażenia ciężkiego jarzma carskiego, które i my w Polsce potężnie odczuliśmy.

Passe-parpout i 'bilety ulgowe ważne tylko na  1-szy seans. I! Dla uniknięcia nat łoku  rozpoczynamy o godz. wcześniej niż zwykle, tj. 
—w sobotę o 3-ej, w niedzielę o 2-ej, w dni powszednie o 4-ej po pet.— |

N a jw ię k s z y  C h rz e śc i ja ń sk i  M ag a z y n

własna wytwórnia mebli
Edwrt Kindena

w  C z ę s t o c h o w ie  !
u l .  K i i c i u u k l  AA 2 6 .  T e l e f o n  AA 34*.

Poleca po cenach zniżonych różne meble, k r e ­
densy. stoły, krzesła, szafy, bieliźniarki,  łóżka, 
szafeczki,  otomany, garnitury salonowe, wózki 
dziecięce, łóżeczka dla lalek, i reparacja  wózków

O

m!

Do ogólnej wiadomości!
W f i r m i e

I I

1 9 BŁAWAT
l-a Aleja 14 (dom  p. F ra n k e g o )  

rozpoczęła »ię W y p r z e d a ż  P< sezonowa 
towarów letnich po c m c h  z n iż o n y c h .

— — MOŻNA SIĘ PRZEKONAĆ! — - i

i i i i i i i n n i n t i !
N ow ość! f

■
B

H i

lls
iribubmi*

1 N ow ość!
\
J

I P ia r w i z o rzę d n y  mag az y n  n o w o ś c i  s e z o n o w y c h !!

POT i n ie m iłą  WOŚ z nóp, pąk i p ach
zapob iega  i znakom ic ie  usuw a

;r;,“ch"ie „8U D0RYN"
w p u d e ł k a c h  z  s i t k  em

wyrobu larinac. labor. , ,A p .  KOWALSKI** w Warszawie, Miodowa 5. 
S przedaż  w aptekach, sk ła d ac h  aptecznych i perfumeriach.

S posób  użycia do łączony  do każdego pudełka.

N i e b y w a ł a  o k a z j a  I
Z powodu zmiany interesu

zupełna wysprzedaż
GOI OWEGO OBUWIA!!

Przyjmuje obstaiunki wykonywam szyb­
ko Robota solidna. Ceny niskie.

Czesław Tromczyński
Kościuszki 17, lewa oficyna parter.

Kilku rutynowanych

b a n k o w c ó w
przyjmie zaraz lub później B a n k  P r z a -  

m y a ł o w c o w  Oddział w Gdaiitku,
Langgasse 57-58.____________

Ciekawa nowina dla wszystkich!
Niniejszymj podaję do wiadomości Sz.  
K lijen te t i  m. Częstochowy i okolicy, iż 
został otworzony M a g a z y n  O buw ia  

p od  f ir m a
M .  B E R M A N A
i Aleja 8 sklep w podwórzu prawa strona.

Posiadam na składzie w -wielkim wybo­
rze najnowsze fasony t, j. prunelkl, la­
kierki, płócienne jak  roanież męskie i 
dziecinne. Przyjmuję obstaiunki i wyko­

nywam w ciągu 48 godzin, 
U w aga!  C eny kt n k u r e n c y jn  .

J  D A M Y  *
V— \  C Z Ę S T O C H O W S K I E ! ! !  f

o  ■  ;
2 « V h m h h  N a jm odn ie jsze  fasony!! £,
1 1 I  Magazyn ubiorów męskich damskich i dziecinnych I  ?  £
t  |  !  o r a z  f u tr a  a u r o w o  i g o to w e .  |  «-• 2.

I-! M. F a s z c z a k  | 6f
2- g a  A l e j a  i ó  (obok mostu kolejowego) T e l e f o n  435. V a a a a ^

I M a g a z y n  m ój  j e s t  z a o p a t r z o n y  n a  s e z o n  b i eżący  w na j l epsze  m a  ■ 
t e r j a ł y ,  n a j ł a d n i e j s z e  f asony .  U b i o r y  m ę s k i e ,  d a m s k i e  i dz iec in ne .  I

"  : X  I

K u r s a  M a t u r a l n e
Z rz e s z e n ia  Nauczycieli

Zap sy przyjmuje się na kurs niższy j wyżsźy 
z ukończeniem 4 klas i 6 klas (d 15 lipca do 
30 lipca i od 20 sierpnia. Od g. 11 — 12 i od 
4—6 pop, w lokalu szkolnym S t .  L i g ę  ó w -  
__________ n y ,  u l .  K o ś c i t - a z k i  9 . ________

L e k a r z -d e n ty o ta

Z y g m u n t  L u b c z y ń s k i
p o w r ó c i ł

przyjmuje od poniedziałku dn. 7-go Sierpnia 
I g a  Aleja  4 2 .

Taniej niż wszędzie! “ W l
można nabyć 

PRZYBORY KRAWIECKIE
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  u

A. S z e r e r a
Nowy Rynek 13 I piętro front. 

P r o s z ę  z w r ó c i ć  u w a g ę  na  szyld.

Z a k ł a d  S z e w s k i

F. DOLIŃSKIEGO
Z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  z 11 ej Alei Ni 20  

do d o m u  w ł a s n e g o  p r z y  ul. W a r ­
sz aw sk ie j  Ni 6 3 .

U w a g a :  Dla gospodyń!
NOWOURUCHOMIOKA 

C hem iczna  F a b ry k a  M ydła
„ S A L W A T O R "
p r z y  ul. S t r a ż a c k ie j  M  4

obok łaźni kąpielowej.
Poleca najlepsze i najtaniej po hurtowfj 

cenie mydło JV» 1 i zawierające 
od 6 3 - 6 8  p r o c .  t łu s z c z u .

Kajupor czy w szy
Ból g ł o w y  i m i g r e n ę

u s u w a j ą  p r o s z k i  z k o g u t k i e m  
„MIGRENO MERWOSIN"

Sprzedają wszystkie apteki i składy  
apteczne,

■ ■ ■ H N N H n N a M N N M S i i S S m i

C h rz e śc i ja ń sk a  F a b ry k a  
Mydła

DOBOSZ9’

Ofiarujemy używane

w a g o n i k i  s k r z y n k o w e
używ, wagon, do transp, cegły 

» wagoniki platformowe, 
nadające się do wożenia ciężarów większych, 
oraz do transportu  drzewa, wszystko* na tor 
600 mmtr, Biuro Handlowe Ign. Radoszewskl, 

Bydgoszcz, Gdańska 132.

O k o ło  2 0 0  o s a d
od 2—400 morgów bardzo tanio zaraz na sprze 
daż, również domy ze składami, młyny, wia­
traki, kuźnie 1 różne przedsiębiorstwa każde­
go czasu na sprzodaż, D. iędrzejewski, Chełmno 

f omorze. Klasztorna 2.

B u c h a l t e r a
S a m o d z ie ln e g o  p o sz u z u je
Bank na prowincji. Oferty składać z odpisami 
świadectw w Redakcji „Kurjera* pod „B. S.“.

Bank w Gdańsku z plerwszo- 
rzędnem u- 
rządzenlem

bankowem, dobrze prosperuj. 5 kamienic w 
Gdańsku i ładna kam. w Chełmży (Pomorze) 
sprzeda Centrala dla Handlu i Przemysłu, T o ­
ruń, Kopernika 24.

M l A f t z k a i n i o  3 pokojowe 7.
kuchnią poszuku­

je od zaraz lub później. Skład porcelany II 
Aleja 42 Kabuś.
K n P Z P r l a m  pole w mniejszycho p r z e n a i l l  i w Większych k a­
wałkach: Wiadomość Czeladź ul. Kościelna Te 
odor Miodyńskl.

o s p y  od 4 -  6 
III Aleja 62 Fel-S z c z e p i e n i e

ciar Krygitr. _______
f i l o n t a l  bługl, brony, kultywatory, 
W I C S I  K c S a  slewniki. kieraty, młocar- 
nie szerokomłótne drewniane i żelazne, inło- 
carnie sztyftowe, wialnie, śrutownlki,  siecz­
karnie , centryfugi do mleka, garnitury  mło- 
caraiane nowe i używane, prasy do słomy, e- 
lewatory, maszyny do eksploatacji torfu, m a ­
szyny parowe dla przemysłu dostarcza Nitscha 
i Sp. Poznań Fabryka Maszyn Roln. Sw. Mar­
cina 33 Adr. telegraficzny NItschespółka.

S k r a d z i o n o  “.i:
fąna_Kos;_ jv y d a n e j r ? e z ^ m ln ę  Kurabewlce.
Z n u h i f l l t O  kar tę  powołania wy- 

j  daną przez P. K. U. w
Częstochowie, oraz paszport na imię Kazlmie- 
rza Leszczyńskiego.

paszport wydany przez 
gm. Panki na imięZ g u b io n o

Mar anny Kozak.

S p r z e d a m
ki 46.

Mleczarnię z miesz 
kaniem Kościusz-

7 n n k i n M n  kar tę  powołania rocz. 
X . y m n i U n O  na linię Jacente-
go Machury z Zawiercia.
P u z d o l n i o n a ,  Intell- 
r U H  K c E I f i d  gentna wychowaw­
czyni. P< żądana znajomość rysunków oraz 
muzyki. Zgłoszenia przyjmuje kancelarja  szko 
ly wychowawczej S t .  Ligęzówny. Kościuszki 
9 od 3 — 5 po poł,
—m , . ■ - . „  kartę zwolnienia na
Z .  g U D I O R I O  imię Szymona Wro­
cławskiego, wydaną przez szkołę sanitarną 
Nr. 1 w Modlinie.

tokarz żelazny J a ­
snogórska 42._____
sprzedam

P o t r z e b n y
plerścio-

brylantem.

99
w  C z ę s to c h o w ie

ul ica  W a r s z a w s k a  N* 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

6 3 p|0 d0 66 I 0 t ł u s z c z u

P o s z u k u j e m y   ̂pedjentek
Łaskawe oferty prrsjmy składać w Kuf jerze" 
pod literami M. M.

O k a z y jn ie  ńek
Wiadomość w Adm. J fu r je ra ^ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
ł r ł  — JL_______ _________zaraz s e k r e t a r zr o t r z e n n y  Kursów Dokształ­
ca jących  przy M ig is tac ie  m. Częstochowy. 
W ym agane wykształcenie średnie. Zajęcie w 
godzinach wieczorowych. Zgłaszać się oso­
biście od dnia 11 go sierpnia do Urzędu Gór­
niczego (Idź. Paszkowski) od godz. 8 ej rano 
do 3-ej pp. — piśmiennie w Redakcji dla Ma 
g i s t r a t u . ________ ________

S k r a d z i o n o  tymczasowy do­
wód osobisty wydany przez Urząd gminy Bru 
dzice, powiatu Radomskowskiego w 1920 ro­
ku na imię Jakó a Cipiora. — Wszelk e pisma 
i wezwania ty izące się Jakóba Cipiora od 
marca b. r. unieważnia sig^— — .

dal.tor I W ydaioa: A dam  Paciorkow ski. ©dblto w Drukarni „U D ZIA Ł O W EJ-


